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Ceny prenumeraty: 
Abonament miesięczny we Lwowie za oha wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


D S Z ZO CE O W oc o .. 


Nr. 991. 


Z przesyłką pócztową w kraju i monarchii: 


miesięcznie. 2 K 50 h. | z dwukrotną 3 K — h 
kwartalnie . 7 „Ś0,„ | wysyłką . 9,—> 
rocznie . » — » | pocztową . 36 5 — 5 
W Niemczech miesięcznie +. .4K=h 


W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5S,=, 


Lwów, piątek 15. listopada 1912 


Ceny ogłoszeń: Ze wiersz jednoszpaljtowy petitowy 


lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 60 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po © hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hał, na prowincyi 8 hal. 


Rok II. 


Turcya podejmuje bezpośrednie 


roxowania ze Związkiem. — Pośre- 


dnictwo mocarstw. — Morski zatarg z Serbią. 


Lwów, 15. listopada. 


(=) Krwawa wojna bałkańska zbliża się 
Szybko ku końcowi. Przekonana o bezowocności 
dalszego oporu Turcya zwróciła się wprost do 
Bułgaryi z propozycyami pokojowemi, w ślad 
za tem ingerowały u państw bałkańskich mo- 
Garstwa, a przekonawszy się, że są one skłonne 
do zgody, zakomunikowały to Porcie tak, iż 
zdaje się od dziś rozpoczną się bezpośrednie 
rokowania Turcyi z całym Związkiem. Nie ulega 
wątpliwości, że zawieszenie broni i pokój wnet 
będzie zawarty, bo Turcya jest w położeniu, w któ- 
rem musi przyjąć podyktowane jej warunki. 

V sprawie zatargu austro-serbskiego nie 
zaszło nic nowego, Serbia dalej zwleka z odpo- 
wiedzią, od której zależy dalszy rozwój portowej 
awantury. Niepokojące są wieści z Warszawy 
o zarządzeniach mobilizacyjnych, jeśli okażą się 


prawdziwemi, poświadczą, że zapewnienia poko- | 


jowe Rosyi idą w parze z... przygotowaniami 
„na wszelki wypadek“. 


Rokowania pokojowe. 


Bezpośrednie propozycye Porty. — Rokowa- 
nia z całym Związkiem. — Pośrednictwo 
mocarstw. 


Sofia. (TBK.) Ze strony kompetentnej do- 
noszą, że Porta onegdaj doręczyła rządowi 
bułgarskiemu bezpośrednio propozycyę po- 
kojową. Rada ministrów jeszcze nie powzięła w 
tej sprawie uchwały. 

Paryż. (TBK.) Agencya Havasa donosi z 
Konstantynopola : Kiamil basza zwrócił się do 
króla Ferdynanda o zawarcie zawieszenia 
broni i rozpoczęcie rokowań poxojowych. 

Konsiantynopol. (TBK.) „Alemdar“ do- 
nosi, że pierwszy dragoman poselstwa  bułgar- 
skiego Popow, który pozostał w Konstantynopo- 
lu, funguje jako pośrednik. 


Wiedeń. (Tel. wł.) 


Bułgaryą a Turcyą : 


Turecki głównodowodzący | zumienia, postanowiła kezpośrednio zwrócić | 


go Bułgarya całkiem sobie nie życzyła i prze- 
parła, że Turcya sama się zwróciła z propozy- 
| cyami. 

Temsamem rząd otomański uznaje się 
iza pokonanego. W decyzyi na ten krok były 
| dlań miarodzine następujące momenty: | 


1. Stosunki w Konstantynopolu, gdzie mi- 
Imo bardzo poważnej sytuacyi militarnej, trwały 
| nadal walki pblityczńe, a młodoturcy pragnęli | 
dorwać się znów do władzy. 

2. Przekonanie, że linia Czataldży nie 
da się utrzymać. 

3. Dziesiątkująca szeregi 
zawleczona z Azyi. 

Rząd bułgarski już dawniej ustalił podsta- 
[wy rokowań. Jest to bardzo szczególowy elabo- 
irat, wypracowany w Sofii. Główne żądania Zwią- 
|zku dotyczą zajęcia Macedonii i 
jwiększej części Tracyi. | 

Co do Adryanopola Bułgarya żąda 
| przynajmniej zniesienia obwarowań, nie upiera | 
jsię też przy zajęciu i wkroczeniu do Konstanty- 
pan Co do Albanii, podobno Bułgarya 
| miala się oświadczyć za jej autonomią. | 

Jak słychać, pomiędzy państwami Związku | 
nie jest jeszcze uregulowana kwestya podzielu | 
terytoryów, w szczególności jest jeszcze otwarta | 
ikwestva Salonik, Skoplje i Monasty-; 
ru. W dyp!'omatycznych kołach oczekują. żel 
jeśli porozumienie między Bułgaryą a Turcyą| 
jadzie do skutku, wówczas nastąpi ogólne za, 
wieszenie broni. | 

Paryż. (Tel. wł.) W tutejszych kołach po- | 
litycznych zapewniają, że Bułgarya zażąda od 
Turcyi 8-dniowego zawieszenia broni, poddania 


wojska cholera | 


| się Adryanopola, Monastyru i Skutari oraz gwa- 


|rancyi, że Turcya nie zmieni swych pozycyi pod 
Czetaldż3 i nie będzie śŚciągała wojsk z Azvi. 
Rokowania prowadzić będzie Nazim bej i wy- 
|znaczony przez króla Ferdynanda jenerał. 

| Konstantynopol. (TBK). Półoficyalne o- 


l świadczenie powiada: Ponieważ Porta stwier- 


„W. Allg. Ztg.* w ten|dziła, że rokowania miedzy mcecarstwami w 
sposób przedstawią rokowania pokojowe między | sprawie pokoju nie doprowadziły do poro-, 


| 


Nazim basza, który niedawno oświadczył, że wró- |się do stron prowadzących wojnę. 


ci do Konstantynopola albo trupem albo zwycię- 


Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi, że 


zcą, wczoraj rozpoczął rokowania na rozkaz swe- wszelkie mocarstwa zgodziłysię na 
go rządu z bułgarskim wodzem. Równocześnie to, abyzawiedomić państwa bałkań- 
nadchodzi wiadomość z Sofii, że turecki rządjskie o prośbie Turcyi w sprawie po- 
zaproponował bułgarskiemu podjęcie rokowań ojśrednictwa o zawieszenie kreni i 


rozejm. W ten sposób wojna 


bałkańska zbliża | poinformować się, czy partstwa te byłyby skłonne 


się do końca bez pośrednictwa mocarstw, które- | przedstawić wnioski co do przeprowadzenia nad 


tą sprawą dyskusyi. Mocarstwa mają zamiar 
przedsięwziąć kroki dyplomatyczne. 

Sofia. (Tel. wł.) Akcya pośrednicząca mo» 
carstw, równocześnie podjęta, opiera się na za” 
pytaniu wystosowanem do państw bałkańskich, 
czy życzą sobie wogóle pośrednictwa i pod ja- 
kimi warunkami. Zapytanie to zostało wczoraj 
przez ambasadorów mocarstw wręczone państwom 
bałkańskim. Odpowiedź nie będzie rychła, ponie- 
waż państwa bałkańskie muszą się wprzód poro- 
zumieć. 

Sofia. (TBK. Przedstawiciele 
wielkich mocarstw każdy z osobna udali 
się wczoraj do prezydenta gabinetu Geszowa 
i złożyli na jego ręce następujące oświad- 
czenie: Ponieważ rząd turecki zwrócił się do 
wielkich mocarstw o pośrednictwo, otrzymałem 
polecenie zapytania W. Ekscelencyi, czy Bułga- 
rya gotowa jest przyjąć to do wiadomości, a w 
razie potwierdzającym poinformowania się co 
do warunków, pod jakimi pośrednictwo mo- 
głoby być podjęte. \ 

Geszow oświadczył, że rząd prześle prośbę 
Turcyi do głównej kwatery i porozumie słę x 
gabinetami sojuszników. 

Belgrad. (TBK.) Poseł austro-węgierski U- 
gron, podobnie jak inni przedstawiciełe wielkich 
mocarstw zapytał rząd serbski, czy przyjmuje ps” 
średnictwo wielkick mocarstw w sprawie zawar- 
cia pokoju z Turcyą. 

Odpowiedź rządu serbskiego 
z powodu nieobecności w Belgradzie prezydenta 

abinetu Pasića dana będzie w dniach naj: 
b łiższych. 

Konstantynopol. (TBK.) Według pegłosek 
nietylko z Bułgaryą, ale także z Grecyą roz- 
poczęły się bezpośrednie rokowania poko- 
jowe. Delegaci Porty odjechali do Aten. Roko- 


wania z Bułgaryą bardzo postąpiły naprzód. 
Konstantynopol. (TBK.) Jak słychać, mi- 


nister poczt, Muzurof basza, konferował w 
Paryżu z posłem greckim. 

Dzienniki donoszą, że Porta zwróci się 
bezpośrednio do państw bałkańe 
skich z prolekiem zawieszenfa broni, że w 
tej sprawie Muzurof edhędrie ksnfereneyę z. 
Danewem. 


Str. 2. 


Beznadziejna sytuacya w Tracyi. 


Paryż. (Tel. wł.) Wiadomości z Konstan- 
tynopola donoszą, że Turcy stracili już zupełnie 
nadzieję utrzymania Czataldży. 

Soflą, (TBK.) „Mir“ donosi, że armia 
bułgarska przeszła linię obronną Czataldży, 
Położenie Turków jast krytyczne, 

Konstantynopol. (TBK). Zdaje się, że rząd 
zamierza wylać ostre zarządzęnia prze- 
ciw Młodaturkom. By'y minister Dżawid 
basza i dyrektor Tanina Dżahid, którzy mieli 
być uwięzieni, uciekli via Constanza za granicę. 

Kenstantynopol. (TBK), Komendant 1-go 
korpusu armii polecił pclicyi uwięzić byłe- 
go ministra Talaada haszę, który or 
puścił korpus swój na polubitwyi 
powrócił do Konstantynopola. Poli- 
cya wezwała Talaada, aby w przeciągu 14 godzin 
powrócił do swego korpusu, gdyż inaczej kędzie 
uwięziony. 

Konstantynopol. (TBK.) Urzędownie stwier- 
dzono w ostatnicn 24 godzinach 7 wypadnów 
zachorowania na cholerę; z tych siedmiu cho- 
rych czterech umarło, 

Przeszło 100 chorych, podejrzanych o cho- 
lerę odosokniono w San Stefano. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Donoszą tu z Bu- 
karesztu, że wczoraj wyjechała z Konstantyno- 
pola specyalna misya mlodoturecką do hr. 
Berchtolda. 

Odessa. (Tel. wł.) Dzięnniki tutejsze, jako 
charakterystyczny szczegół do stosunków w Kon- 
stantynopolu zamieszczają wiadomość, że dla 
ochrąny rosyjskiej ludności w Konstantynopolu 
wysłała tam Rosya pancernik z 2 batalianami 
biłostockiego pułku piechoty. 


Adryanopo| wzięty. 


Paryż (TBK.) Agencya Hawasa donosi 
z Belgradu z pewnem zastrzeżeniem, że Adrya- 
nopol w w ręce wojsk seibsko-sbułgar- 
skich. rzędowego potwierdzenia tej wiadomo- 
ści niema. 

Sofia. (Te!, wł.) Z Mustafa basza dono- 
szą O rozpacz.iwych walkach załogi tureckiej 
pod Adryanopoiem. Onegdaj urządzili Turcy wy 
cięczkę na: pozycyę między Tundżą a Marycą, 
przyszła do gwałtownej wałki działowej, huk 
armat słyszano do późnej nocy w Mustafa ba- 
sza. Turcy cofnęli się z wielkiemi stratami, 


Serbia otrzyma port. 


Otwarta kwestya Albanii. — Serbia się je- 
szcze namyśla. — Fort a Związek bałkański 


Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie portu dla 
Serbii nad morzem niema jeszcze konkretnej 
propozycyj. Wiadomo tylko tyle, że istniele zą 
sadnicza zgoda co do dopuszczenia Serbii 
do morza. O rozszerzeniu politycznego teryto- 
ryum w pobliżu portu niema mowy. 

Belgrad. (Tal. wł.) W rozmowie z Pasi- 
czem poseł włoski zaznaczył, że Austrya i Wło- 
Shy trwają niewzruszenie przy autonomii Alba- 
nii, dla Włoch sprawa portu ma mniejsze zna- 
czenie, 

Wiedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Ztg.* pisze: 
Według informacyi ze źródeł dobrze poinformo- 
wanych polegają zapewnienia Pasicza, że 
może odpowiedzieć na oświadczenia Ugrona 
dopiero po porozumieniu się z innemi państwa- 
mi bałkańskiemi — conajmniej na samozłudzie. 
Związek nie ma nic wspólnego z żądaniami 
Serbów w sprawie portu a pan Pasicz z pewno- 
ścią nie został upełnomocniony do mówienia 
tak, jak mówił. 

Jeśli prawdziwe są nasze informąacye, to 
Związek dotyczy przymięrza qdparne'o prze” 
eiwko Tureyi na przeciąg trzech lat i posta- 
nawiał wspólne życzenia Związku, które były 
wymienione w pierwszej nocie do Turcyi. Skoro 
wojna się skończyła i działanie odporne przeciw 
Turcyi rie da się w ciągu trzech lat pomyśleć 
— Związek speinił już swój cel i przestał 
właściwie istnieć. W każdym zaś razie Pasicz 
nie miał prawa do przemawiania jego imieniem. 

Sofia. (TBK). Na wczorajszej Radzie mi- 
minstrów Danew zdał sprawę o swej misyi. 
O ile słychać misya ta dała rezultat 
korzystny. 


„Qiazeta Poranna* z dnia 15. listopada 1912. 


Europa a zatarg, 


Londyn. (Tal. wł.) „D. Graphic" pisze: 
Jakkolwiek by się mało oceniać stanowisko 
Austro-Węgier wobec żądań Serbii, to przecie 
nie można się na ta zgodzić, by Austryą stała 
sią pośmiewiskiem całej Europy. Austrya po- 
stąwiła swe żądania w najprzyjaźniejszej i naju- 
przejmiejszej formie, jeśli zaś Serbia trwa dalej 
przy tem, by stworzyć fait gecompli, ta jest to 
prowokacyąa, której kadne 5$.anujące się pań- 
stwo nie przyjmie spokojnie. I j ŝli przyjdzie 
do ostateczneso obrachunku, to zadowoe!anie ży- 
ezeń Serbii będzie wyklugzene i tę z innych 
powodów, niż te, o których mówi Austrya. 

Petershurg. (TBK.) Agencya telegraficzna 
petersburska up ważniona jest do oświadczenia, 
że wierutną bajką jest oświadczenie jednego z 
pism petersburs:ich, jakoby Rada ministervalna 
zajmowała się kwectyą wymiany zdań między 
Austro-Węgrami a Serbią i postanowiła stanąć 
po stronie Serbii i o tam swoiem stanow'sky za” 
wiadomiła rząd austro-węgierski za pośrednictwem 
amhasadora rosy'skiego w Wiedniu. 

Wiedeń. (TBK.) „Pol. Corr.“ otrzymała z 
Patersburga wiadomość, stwierdzającą, że rabinet 
petersburski pozostaje jedynie wierny woli histo- 
rycznej państwa cara, jeśli popiera dążenia pra- 
wosławne ludów bał ańs ich. Dyplomacya ro- 
syjska działa w tym kierunku, a więc co do 
żądań serbskich przestrzega, aby nie przy- 
brały charakteru, sa) sy łby poważnie za- 
chwiać sojusz państw baikańskich. K o k o w- 
cew i Sazonuw są wyłącznie czynni dla dą- 
żeń pokojowych cara; starają się unikać wszel» 
kiego zaastrzenią się zdań jwstrzymują się 
od bezpośredniego mieszania się 
w sprawę portu dla Serbii, 

Berlin. (Tel. wł.) Według tutejszych zapa- 
trywań położenie p lityczne sę nie zmieniło. Tu 
są przekonani o lojalnaści 
nia zapoznają bynajmniej trudności, jakie mu z 
innej strony są stawiane. Obecność specyalnego 
serbskiego posła w Petersburgu jest tu ignoro- 
wana, Sądzą, że jego obecność dotyczy planów 
czysto finansowych. 

Petersburg. (Tel. wł.) Rada ministrów 
stwierdza, że u wszystkich mocarstw panu:e 
przekonanie, iż likwidacya przesilenia Łalkańskie- 
go nie wywoła nowych komplikacyi i pokój eu- 
ropejski bądzie zapewniony. MKwestys portu 
dla Serbii nie zamąci pokoju, zwłaszcza, że dzię- 
ki ustępstwom Austro-Węgier należy się spo- 
dz ewać przyjaznego porczummienia stron intere- 
sowanych. Zadne mecars'wo nie ma zamiaru 
angażować sią w tzj aferza | pragni_ poko- 
jewejo jaj załatwienia. 

Paryż. (TBK.) Mowę Poincarógo dzienniki 
oceniają bardzo życzliwie, podkreślając g ównie 
zdanie, że wojna, któraby powstała z usiłowań 
mocarstw, dążących do utrzymania pokoju, byla- 
by najstraszniejsza ze wszystkich 
wojen w Europie, urągowiskiem 
zdrowego rozsądku, kultury i huma- 
nitarności. 


„Na wszelki wypadek“. 


Petersburg. (Tel. wł.) Rada ministrów u- 
chwaliła skonfiskować wszystkie zapasy wę- 
gla w kopalniac ', których będzie potrzeko- 
wałą do masowych transportów wcjsk. Zcł 
nierze wysłu.eni, którzy mieli być uwolnieni 
31 października zostali zatrzymani do 31 gru- 
dnia. 

Warszawa, (Tel. wł.) Według krążących w 
sferach wojskowych pogłosek, w sobotę (tj. jue 
tro) po wyjeździe cara ze ij ma być ə- 
głoszona mobilizącya. Powałani zostaną re- 
Fock ostatnich 5 lat w sile 100 tysięcy 
ludzi. U 

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się 
spęcyalna narada w magistracię przy udziale 
wojskowych w sprawie zarządzeń mobiliza- 
cyjnych. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj minął ter- 
min (1 listopada st. stylu) puszczęnia do damów 
żołnierzy wysłużonych. Zatrzymano wszystkich 
na czas nieograniczony, tłumącząc tę nie- 
bezpieczeństwem wojny. 

Warsząwa. (Tel. wi.) Policya nię wydaje 
b. wojskowym paszportów za granicę. 


jęliśmy Mecowo. 


Sazonowa i I 


Nr. 991. 


Ustało wydawanie półpasków na polecenie 
gubernatorów nadgranicznych. 

Warszawa. (Tel. wł.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu magistratu uchwelono wyasygnować 
25.000 rubli na zakupno aeroplanów dla celów 
wojsko ‘ych. 

Warsząwa, (Tel. wł.) Wyjazd cara nastąpi 
w sobotę, Car w Warszawie będzie na przedsta 
wieniu w teatrze. 

Warszawa. (Tel. wł.) W tutejszych ban- 
kach ograniczono kretyt o połowę z powodu 
zawi łanej sytuacyi obscnej. 

Petersturg. (Tel. wl.) Wczoraj zastrajko- 
wali robotnicy kilkunastu fabryk, ną znak prote- 
stu przeciw wyrokom świerci na zbuntowanych 
marynąrzy, 


Na teatrze zachodnim. 


Belgrad. (TBK,) Królewicz Aleksander, któ 
ry od bitwy pod Kumanowem był chory, wy” 
zdrowiał i udał się do Monastyru, aby objąć na 
nowo komendę korpusu, i 

Ateny. (Ag. ateńska). Gen. Sapunsakis te- 
legrafuje z Arty: Po ośmiogodzinnej walcę g a- 
Turcy stracili 40 zabi- 
tych, a 81 wzięliśmy do niewoli. Po naszej stro- 
nie 1 zabity, 6 ranionych. Chorągiew grecka po- 
wiewa nad partem Mecowo, 

Rieka. (TBK,) © onegdajszem nocnem o- 
strzeliwaniu Skutari doneszą, że artylerya czar- 
nogórska zmusiła do milczenia baterye tureckie 
na Taraboszu i w Skutari. W obrębie mi sta 
strzały tureckie wyr”ądziły olbrzymie szkody. 
Niektóre forty na Taraboszu zostały qunelnie 
zniesione. 


Dalegacye. 


Budapeszt, (TBK.) Komisya wojskowa de- 
egacy, uusiryackiej zebrała się wczoraj. Po 
sprawozdaniu p. Kozłowskiego I krótkiem oświąd- 
czeniu ministra wojna Auffenkerga, który powo- 
łał się na exposć, wygłoszone w delegacyj wẹ- 
gierskiej, przystąpiono do dyskusyi, i 

Del. Choc omawiał seczegółowo żądania 
$'rbów eo do portu nad Adrytykiem i stwier- 
cził, że idzie tu tylko o interesy handlowo» 
polityczne, a w końcu rzekł, iż byłoby najlepiej 
pozostawić Albanię Serbii. Del. Smerąl w 
ronsekwencyi stanowiska socyalnych demokra- 
tów oświadczył, że głosować będzie przeciw bu- 
dżetowi wojskowemu. Hr. Czernin oświad. 
cza, że monarchia nie może zgodzić się na po- 
dział Albanii, ani na port dla Serbii nad mo» 
rzem Adryatyekiem. Del. Isopeseul-Gre- 
cul powiada, żę jeżeli uprawnione interesy mo- 
narchii powołają naród rumuński pod broń, to 
naród ten pójdzie ną wojnę, nie pytając o jej 
puwód. 

Min. wojny gen. Auffenberg z całym 
nacis iem stwierdza, że zatrzymanie pod bronią 
żołnierzy z trzeciego roku aż do wstąpienia no- 
wo wykszta.conych rekrutów w szeregi oddzia» 
łów, stacyonowanych w Bośni, odpowiąda usta- 
wom wojskowym i nie jest zarąqdze-iem 
anormalnem, które magłcby być łączone z 
obecną poważną  syłuacyą. Dotychczas 
Austre-Węgry nie poczyniły żad:ych zarzą- 
dzeń wojskowych. Pod reśla, że w monarchii 
panuje zamiłowanie pokoju, ale jeśliby miała na- 
dejść chwila poważna, to ujawni się dobry tra- 
dycyjny duch i świadomość obowiązku naszej 
armii. Przy duchu, ożywiającym wszystkich ofi- 
esiów i żołnierzy możemy w chwili poważnej 
spokojnie liczyć na armię. 

Końcowe słową min stra nagrodzono żywy” 
mi oklaskami. 

Przęmawiali jeszcze delegaci: Pittoni, Krdtt. 
ner i Kozłowski, poczem pesiedzenie zamknięto. 
Następne dziś o godz. 11 reno. 

Budapeszt. (TBK.) Na posiedzepiy komi- 
syi bośniackiej delegacyi austryackiej, podczas 
dyskusyi nad kolejami bośniąckiemi zabrał glos 
wspólny minister skarbu dr, Biliński | o- 
świadczył, że stosunki polityczne w Bośni są 
normalne. Ludność bez wyjątku jest lojąlnie u- 
sposobiona do monarchii. Minister omawiał 
szczegółowo program budowy kolei bośniackich, 
a zwłaszcza budowę linii Bugajno:Arsano, 
która bez względu na to, jak się stosunki poli- 
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a austryackimi portami dalmackimi. Gdy stosun- 
ki się uregulują zostanie wybucowaną duga na 
40 km linia kolejowa od Uzice da Berdi- 
szte, przez co utworzony będzie dostęp 
do pertu Metkovic lub Splitu. 
Minister oświadcza, że bez względu na ukształ- 
towanie się stosunków politycznych jest obowią- 
zki.m monarchii wybudować ię linię przewozo- 
wą. Koszt budowy tych linii kol:jowych wynosić 
będzie 270 milionów koron, z tego 180 milio- 
nów przypadnie na monarchię, a 90 na Bośnię. 
W końcu zaznacył, że z okazyi rozgrywających 
się obecnie wypadków wojen: ych bardzo mała 
liczba Serbów uciekła, aby ro aczyć się g woj- 
skami serbskiemi, bo tylko 150 osób, 

Budap szt. (TBK.) Na wczerajsz m posie- 
dzeniu komisyi wojskowej delegacyi austryachiej 
po mowie ministra wojny fen. Aufienberga, za- 
bierali głos delegaci: Holmer, Jukel, Sed ak, 
Riennóssl i Clam-Mrtinic, poczem obrady odro- 
czono do południa. Popołudniu przemawiał del. 
Hruban. 

Budapeszt. (Tel. wl.) Cesarz przyjął wczo- 
raj ministra Bilińskiego na posłuchaniu, które 
trwało przeszło godzinę. 

Eudap=szt. (Tel. wł.) Przybył tu hr. Stürgkh. 

Budapęszt. (TBK.) Przybył tu hrabia 
Berchtold. 


Dymisya Cuvaja. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą tu, że dymisya 
Cuvają wkrótcę będzie faktem dokonanym. 


Wywłaszczenie, 
Więdeń. (Tel. wł.) „Zeit* donosi z Buda” 


pesztu: Polscy delegaci otrzymali z mi ror ajnel 
strony wiadomość, że rząd pruski uwzględni 
jeden z 4 rekursów w apran e wywłaszczę” 
nią. Dotyczy on majątku Lip enki, Wywłar 
szazenie tych dóbr prawdopodobnie nie nae 
stapi. W 3 innych wypadkach będzie to trudne, 
co dotyczą one dóbr, które niedawno zmieni y 
właścicieli. Tu wywłaszczenie nie będzie mogło 
być cofniętę. 


Pan Jagiełło ma dość. 


Warszawa. (Tel. wł.) W sferach poinfor” 
mowanych obiega pogłoska, że poseł Jagiet" 
ło zrzekł się mandatu. 


Rewizye w Ki owie. 


Kijów. (Tel. pryw.) Oprócz rew'zyi w lo” 
kalu polskiego Tow. gimnastycznego i „Ogniwa“ 
odbył się szereg innych rewizyi, szczególnie u 
uczącej się młodzieży. Opieczęiowano czytelnię 
pani K. Czarneckiej, 


Przesilenie w / ngli, 


Londyn. (TBK.) O. c. eg: jsz m pos'edze- 
niu donoszą jeszcze : 

Gdy Asquith i inni ministrowie wychodzili 
z Izby, przyjaciałe ich urządzili im owacyę, unio- 
niści zaś wołali: „Precz z homerulel* J d-n 
z unionistów rzucjł książką na ministra Chur- 
ghilją i trafił go w brodę. Także ną Asq ita 
rzucono papierami, ale go nie trafiono. Przyszło 
niemal do bójki, gdyż zwolennicy rządu chcieli 
się rzucić na opozycyę. 

Ponieważ jednak rozdzielało ich kilka rzę- 
dów łąwek, więc udało się zapąbiedz bójce. Od 
wiely lat w Izbie gmin nie było tak burzliwego 
zajścia. 

Londyn. (TBK.) Unionista Neill, który 
rzucił onegdaj książką na Churchilla, publicznie 
ge przeprosił. Na propozycyę przewodniczącego, 
który wskazał, iż konieczne jest należyte zasta- 
nowienie się nad trudną sprawą, lzba odroczyła 
się do poniedziałku. I 

Nowy premier Hiszpanii, 

Madryt. (TBK). Król Alfons zaproponował 
prezydentowi Izby poselskiej Romanonesowi ob- 
jęcia prezydyum obecnego gakinetu. 

Madryt. (Ag. Fabra). Nowomianowery pre- 
zydent gabinetu Romanones złożył wczo <j przy- 
sięgę w ręce króla. Inni ministrowie z.trzymują 
swe teki z wyjątniem ministra pracy. 


Nowe ministerstwo we Włoszech. 
Rzym. (TBK.) Parlament zwo any na 26. 


b. m. Rząd przedłoży parlamentowi pismo kró- 
lewskie, mianująca deputowanego  Bęrtoliniego 
ministrem kolonii 


Reforma regulaminu izby. 


Wledęń. (TBK.) Komisya regula m1ino- 
wa Izby posłów uchwaliłą $$ 57 —66. Następne 
posiedzenie dnia 19 bm. o godz. 10 rano. 


Nowe awantury na uniwersytecie. 


Wiedeń. (TBK.) Wczeraj znów ponowiły 
się na uniwersytecie awantury między studenta- 
mi. O godz. 10. studenci niemiecko-narodowi w 
liczbie asoło 300 obsadzili dostęp do gmachu, 
aby nie przepuścić studentów katolickich, przy- 
branych w barwy i odzrak! burszowskie. Wsku- 
tek tego powsta.a bójka, którą policya przerwała, 
Zamieszania trwały do g:dzińy 1-szej popołudniu, 
ti do tej pory, póki studenci katoliccy nie ustą- 
pili. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Pod tytułem „Petersbursko-polska polityka" 
zamieszcza krakowski organ socyalistyczny „Na- 
przód* artykuł, wymierz ny prz ciw stanowisk: 
stronniciwa narodowo-demokratycznego w obe- 
cnaj chwili. „Naprzód“ udowadnia, że -galicyj- 
scy politycy naredowo-demokratyczni działają 
obecnie za dyktatem wersz.wskch wodzów par- 
tyjnych, panów Dmows:iego i Bal ckiego, którzy 
wytężonę czynią starania, aby swę poglądy na- 
rzucić opinii publicznej kraju. Jakie to zaś są 
poglądy, przytacza „Naprzód“ jako przykład, że 
na sobotnim zjeździę nar.-demokracyi we Lwo- 
wie „pouezał p, Bali cki zdumionych Ualicygn, że 
wyobrębnienie Chełmszezyzny na- 
leży powitać z polskiego stanowi- 
ska, ja o wzmocnienie wpływu polskiego na 
Wschodzie ! !* 

Charakterystyczne są również następujące 
ustępy artykułu „Naprzodu“: 

„Po mowie Daszyńskiego w parlamencie 
dwaj wodzosie narcdowej demokracyi pp. Ptaś 
i Zamorski przystąpiii do posia Daszyńskiego 
w kolumnowej sali parlamentu wobec licznych 
świad ów i oświadczy!i, że mowę tę uważają za 
czyn obywatelski. Ubolewają tyłko, że z ław Koła 
polssiego tąriej mowy nie wygłoszono. Ą poseł 
Zamorski, ściskając ręce tow, Dąszyńskiemu, mó- 
wil: „G'atuluję panu i dziękuję za tę mowę!“ 

W dwa dni potem „Słowo Palskie* nazwało 
mewę posłą Daszyńskiego czynem „pruskiego 
agenta!"... 

P. Stanisław Grabski, który jako socyalista 
przez lat dziesiątek szedł był z pals imi socyali- 
stami solidarnie, a przeciwko Rosyi zaleca? prze- 
mycanie armat do Królestwa, pisze teraz w „Sło- 


*|wie Polskiem* te rzeczy, które mu p. Dmowski 
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niepe- 


Repertuar Teatru miejskiego we Lwowie 
Piątek: „Franciszek Viljon". 


Komitet Dnla Macierzy będzie urzędował 
w piątek od 4—8 w lokalu Związku okręgowego 
TSL. przy ul. Fredry l. 3, w sobetę w tych sa- 
mych godzinach w ratuszu na l. piętrze w salce 
naprzeciw schodów, w niedzielę zań przez cały 


'dzień w lokalu miejskiej Kasy eszczędności w 


Po puszki, u- 
przez Związek 


achu ratuszowym na parterze. 
żygząne łaskawie Komitetowi 


jokręgowy TSL., które będą zaopatrzone w prze- 


paskę z napisem „Macierz Sąska", po odznaki, 
a wreszcie po |lęgitymacye dla osób kwestują- 


wą i posła dr. Ernesta Adama, zechcą się orga- 
nizacye narodowe zgłaszeć do Komitetu w pią- 
tek, ażeby sobotę o ile możn ści zostawć dla 
ostatecznego zorganizowania zbiórki w śródmie- 
$ciu. De odbioru puszek zapełnionych będzie w 
niedzielę w lokalu miejskiej Kasy oszczędności 
utworzone osobne biuro obrachunkowe. Będzie 
także można tam dostać próżne puszki do dalszej 
swesty w miejsce zapelnionych. Komitet „Dnia 
Macierzy” z wdzięcznością podnosi, że dyre- 
ktor Tomicki pozwolił osobom kwestującym na 
niekrępowany i bezpłatny wstęp do wozów trame 
wajowych, ce niezawodnie wydatność zbiórki 
znacznie podniesie. 

Pogrzeb śp. Stanisława Ciucheińskiego. 
Dyrekcya Stow. wzaj. por. , Mieszczan lwowskich 
pod wezwaniem bł. Jana z Dukli zaprasza wszyst- 
kich swych członków na pozżrzeb b. swego dy- 
r.ktora śp. St. Ciuchzińskiego i uwładamie, że 
zamiast wieńca na trumnę przeznacza kwotę 100 
kor. na fundusz wd w i sierót po mieszczanach 
lwowskich. — Wydział „Gwiazdy“ zaprasza 
wszyst.ich członków na pogrzeb długoletniego 
swego członka honorowego śp. St. Ciuchcińskie- 
go. Punkt zborny pod sztandarem Stow. przed 
kościołem OO. Bernardynów, 

Z żałzbnej karty. W Krakowie umarł dr. 
Bronisław Qiuńkiewicz, radca miejski, zastępca 
dyrektora Kasy oszczędności, sekretarz Izby 
adwokackiej. 

W Wiedniu umarł dr. Stan. Sas Dunajew= 
ski, przeżywszy lat 54. 

Wiadomości koncertowe Z wielkim za- 
interesowaniem oczekuje lwowska publiczność 
zapowiedziąnych przez agencyę Tirka na 27 i 29 
bm. dwu koncertów symfonicznych warszawskiej 
ork estry filnarmonicznej. Świetny ten zespół, 
zdaniem słynnego N kicha jeden z najlepszych 
w Europie, przybędzie do nas w pełnej sile 76 
muzyków. Występy Filharmonii warszawskiej bę- 
dą dla muzykalnego Lwowa prawdziwą biesiądą 
artystyczną i obok koncertu Paderewskiego, naj- 
większą atrakcyą bieżącego sezonu. 

O sw:body akademickie. Z Krakowa te- 
lefonują nam : Wczoraj od godziny 6 wieczorem 
do 12 w nocy obradował więc ogólno akademi- 
cki Po referacie akad, Wyrzyńskiego o rozsze» 
rzeniu praw i swobód akademickich ną uniwer* 
sytecie Jagiellońskim i po obszernej dyskusyj 
uchwalono trzy rezolueye, domagające się więk- 
szych swobód politycznych dla młodzieży aka- 
demickiej. 

Znowu szpieg. W głównej wylęgarni szpie- 
gów rosyjskich Haliczu znowu aresztowano na 
dworcu Jerzego Lebiszczaka, podejrzanego o 
szpiegostwo na rzecz Rosyi. Powtarzamy tę no- 
tatkę za „Pryk. Rusią“, która skwapliwie pierw- 
sza podaje wiadomości o szpiegach rekrutują» 
cych się z obozu ukraińskiego. Halicz jak wia- 
domo cieszy się specyalną opieką rządu rosyj- 
skiego, jako ważny punkt strategiczny. 

Pożar antykwarni. Wczoraj w południe 
wybuchł pożar w antykwarni i składzie nut Hel. 
zla przy ul. Skarbkowskiej l. 5. Ogień powstał 
w magzzynie od pozostawionej świecy i później 
się przeniósł na antykwarnię. Ogień ugasiła straż 
pożarna. Szkoda wynosi 10.000 koron. Antykwar- 
nia była ubezpieczona od ognia. 


Z sali sądowej. 
„Pałestrant" przed sądem. 


Rozprawa przeciw dr. Sowilskiemu zaczyna 
się stawać naprawdę interesującą, coraz liezniej 
też gromadzi się -—— zwłaszcza na popołudnie” 
wych posiedzeniach sądu doborowa publi- 
cZność. 

Z przesłuchanych wczorej świadków, p. B, 
Dydyński, wł. dóbr, zeznawał w sprawie weksli 
ks. Jabłonowskiego, askontowanych przez świad- 
ka na życzenie i prośbę oskarżonego. Świądęk 
uczynił tọ w przekonaniu, iż pieniądze przezna- 
czone są dla ks. Jabłonowskiego. Zeznał dalej 
p. Dydyński, że kenia wyścigowego, którego ku- 
pił za pośrednictwem dra Sowilskiego od ke. 
Jabłonowskiego za 2000 kor. sprzedał następnie 
za 2500 kor. Meble zaś, nabyte od ks. Jabłom 
nowskiego, zostały zajęte przez wierzycieli dr. 
Sowiłskiego. 

Następnie przesłuchano adw. dr. Betha, 


cych, podpisane przez prezydentową Neumano- | który był substytutem dr. Sowilskiego pe jego 


aresztowaniu, oraz komisarza starostwa Miliń- 
skiego. Świadek ten przedstawił obecnie inaczej 
sprawę stosunku do oskarżonego i potwierdził 
obronę dr. Sowiliskiego, oświadczając, iż szkody 
nie poniósł i nie przyłącza się do  posiępo» 
wania karnego. 

Na rozprawie popołudniowej 
przesłuchanie dr. Cygi, któremu szereg pytań 
zadał obrońca dr. Horowitz i oskarżony, poczem 


wśród wielkiego zainteresowania licznego audy- | 


toryum, przystąpiono do przesiuchania jednego 
z głównych świadków dowodowych, hr. Jadwigi 
Łosiowej, wdowy po śp. Włodzimierzu, wicepre= 
zydencie namiestnictwa i matki znanego dobrze 
Oktawa Orłowskiego. Na wniosek dr. Florowitza 
trybuna! uchwalił hr. Losiowej nie 
zaprzysięgać. Wniosek ten a następnie u- 
chwalenie go przez trybunał, wywarło w sali 
wielkie wrażenie. Hr. Łosiowa zeznawała bardzo 
obciążająco. Winę swego smutnego i ciężkiego 
położenia materyalnego przypisuje wyłącznie 
oskarżonemu, który miał wyzyskać jej bdl po 
śmierci męża i jej zupełną nieznajomość intere- 
sów. Opowiadając te historye br. Łosiowa się 
rozpłakała. Podobnie obciążająco wypadły jej 
zeznania odnośnie do sprawy sprzedaży kartek 
zastawniczych na klejnoty jej syna Orłowskiego 
Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj rano. 


O obrazę majestatu. 


Kraków. (TBK.) Dziś rozpocznie się przed | 


zwykłym trybunałem rozprawa przeciw dr. Augu- 
stynowi Wróblewskiemu, bezwyznaniowe- 


mu, literatowi, oraz przeciw Kazimierzowi C z e- | 


chowskiemu, lat 22, z Królestwa Polskiego, 
obwinionym o obrazę majestatu, obrazę człon- 
ków domu cesarskiego i naruszenie spokoju publ. 
W drukowanych odezwach obaj 
przekonaniom anarchistycznym, 
agitacyą. Rozprawa 
taina. 


prawdopodobnie będzie 


Szpieg rosyjski w Niemczech. 


Berlin. (TBK.) Przed sądem krajowym to- 


czy się rozprawa o szpiegostwo przeciw kapita- 
nowi rosyjskiemu Kostiewiczowi, oskarzonemu o 
to, że usiłował zajętego w firmie Erharda w 
Darmsztadzie, byłego porucznika rosyjskiego Ni- 
kolskiego nakłonić do tego, aby dał mu kon- 


CLAUDE FARRERE. 


WALKA. 


Przełożyła 
Jadwiga Mroczkowska. 


A teraz koto zadrga:o silniej, śmiała już 
ręka dała się unieść płorniennemu tajemniczemu 
rytmowi, zupełnie odmiennemu od wszystkich zna- 
nych Europie rytmów. A pochylona twarz przy- 
oblekła się stopniowo w niepokojący uśmiech 
kontemplacyjnych bóstw, które starożytna Japonia 
rzeźbiła z kości słoniowej lub jaspisu. 

— ŻZaśpiewaj pani! — rozkazał nagle ma- 
larz. 

Umalowane wąskie usta posłusznie zaśpie- 
wały. Był to niewyraźny śpiew, rodzaj kompozy- 
cyi, zaczynającej i kończącej się szeptem. 

Koto przeciągało swe przytłumione dźwięki, 
podkreślając niekiedy niezrozumiałe zgłoski o- 
strzejszym tonem. Dziwna muzyka trwała kilka 
minut. Potem grająca przerwała ją, zdawała się 
wyczerpaną. 

Felze, nie podnosząc głowy zapytał jų pra- 
wie po cichu: 

— Gdzie nauczyłaś się pani tego ? 

Odpowiedź zabrzmiała jakby z głębi sen- 
nego marzenia. 

— Tam, hen, gdym była mała, mała, mała... 
w starym zamczysku Hoki, gdziem urodzona... 
W każdy zimowy poranek, przed świtem, skoro 
służące rozsunęły „shodji' a groźny wiatr z gór 
wyrwał mię ze snu i spędził z małego, wąskie- 
go posłania, przynoszono mi koto przeznaczone 
do nauki i grałam, klęcząc, aż po zachód słońca. 
A wtedy schodziłam boso na wielki podwórzec, 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 
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| A. cery Silnie nosziy.w góre. 
Z gie:dy. Przeważnie jednak zuwierano tvlko transakcye na 
| - 7. tta. $ 3 | koniec oredma i koniec hironada., Przed zamknięciem 1o- 
| Wiedeń. (Tel. wł.) Tendencya wczorajszej | towań ceny sig ustaliły i nie zuradzaly tendeneyi delszego 


giełdy była umiarkowanie zwyżkowa. Alpiny zy” | wzrostu, 
„skały 4 K, Skoda 5, kołeje północne 75, Boden | 
|15, żelazo praskie 15, Karpaty 13. Renty były o| 
110 hal. lepsze. | 


Zboże. 


Fudapeszt dnia 14 listopada 1011. 

Pszenisn na kwiecień 1973 1153—MQN, Żyto na 
„kwiecien JW634—6U00. Ois na kwiecień TU S5— W]. 
| Kukurudza na niu; 7 34—003. 

Qierty: mien. 

Choć kupna: mierna. 
Usposobienis: spokojnie. 
Pogoda: lagodnic. 


Przeziienie kredyiowe w Galicyi. 


Wiedeń. (1BK;. „Poln. Corr.“ ogłasza list, 
jaki prezes Koła poiskiego dr. Leo wystosował 
ido guhernatora Zakładu kredytowego ziemskiego 
dr. Sieghardta. W liście tym dr. leo dziękuje za 
| dostarczenie Galicyi odpowiednich kredytów bu- 
|dowłanych, przez co przynajmniej w części za- | 
spokojone zostały potrzeby przemysłu budowla- 
|nego w kraju. Wiedeń, dnia 14 listopada 1912. 


Podwyższenie dyskontu. | Dziś o godz. 2/30 popol. natowaa?. 


: m SNET. 7 | Akcye austr. Zaktadu kredyt, 610:—, Akcye w$fiz*- 
Berlin. (TBK.) Niemiecki Bank państwowy | skiego Zakładu kredyt. 19800, Akcye Anglobanku 517 75, 
(podwyższył dyskont z 5 prc. na 6 prc., lombard 


Akcye Uniońbanku 57700, Akcye Lindarbanku 48550, 
z 6 pre. na 7 prc: 


Akcye kę GA kac ARE Bodeniedi y h 
l Sztokholm. (TBK.) Bank państwowy szwe- Akoyer galic, Bank hian GAO = mee 6 T 
dzki podwyższył dyskont z 5 na 5 i pół prc. 


Zamknięcie giełdy wiedsńskiaj 


kredytowego 000*—, Akcye kolei państwowych 68300, ve- 
cye kolei poł. 10425, Akcye kolei pdią. 4505—0009, 
l Akcye koiei czerniawieckiei. 00700, Akcye Alpiny 970:59. 
Es EW: 700 75, AE PRR Towarz. sk 

j i H i 3340—0009, Akcve Fabr. broni 1038—, Akcye turecki. 
| Sprawozdania nietdowe l tOWATOWE. | tytoniowe 28800. Akcys gai. Karpackiego Tow. naft. 730 —-, 
| Oblig. węg. indemniz. Ranta majowa 3444, 
| Renta kor. austr. 8145, Renta kor. weg. 8410, 531. lst. 
Tow. kred. z emsk. 82 85, 4-proc. listy Banku hinoi 87:50, 
4 pół proc. I. Banku hip. 93/15, S-oroz. list. Banku hiza. 
war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 | ——, 4 proc. listy bansu kraj 8519, 41 pół proc. B. sr. 
HL płacono 56— do 57:—. Gotówką — — i —— ;S4—, 4-proc. gal. Obliq. prop. 96 —, 4"proc. gal. pażj* 
Tendencya: bez zmiany. |czka kraj. z r. 1893 3400, 4-proc. pożyczka m. Lwaw1 
|866—, 4-proc. poź. m. Krakowa 85'90, Losy tur. 212 -. 
| Marki 118 -—, Ruble 2345), $-proc. renta rosyjs. 1903r. 
——. Akcye Skoda /54'50) Galic. Bank kred.94'25—95'23, 
Powsz, Bank depozyiowy 521'—, Nowa roata kora. austr. 


|-—*—, Bułgary 
Wszystko za 100 kg. netto. | (Nachbórse; Kredyty 610, kolej p. 083, Alpiny ITOS’ 
Rima 792, Skoda 754 50). 


Sprawozdanie  zaprzysiężonego senzała Alfonsa i }) s 4 a. 
Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana l 1, tel. Nr. 1033, Usposobienie silne z powodu zagranicy i po- 
wszechnie spokojniejszego osądzania sytuacyi politycznej. 


Ceny podane w halerzach za 160 kg. loco cysłarna. ee NR srlinfć si R n 
stacya Bona zamknięcie notowań godz 5 popoł. "aga Go wada e z powod ORA wok, 
Waluta (termin dostawy: patrona Austryi dolnej). 
15 listopada 
| u0 listopada 


Spirytus. 
Wiedeń 14 listopada 1912 (teleton wlasny). Za to- 


Ropa. 
Dzienne ceny ropy targu lwowskiego z dnia 14 listopada | 
| 1912 r. 


104—rQG as 


108—710 


często biały od Śniegu i przyglądałam się, jak| Koto tkało cichutko. 

moi bracia ćwiczyli się w władaniu mieczami il —- Boję się, że w klatce w której zamknę- 

ja ćwiczyłam się wraz z nimi, gdyż przepisy to | ło mię wielu zręcznych i mądrych ptaszników, że 

załecają. zapomnę po trochu o dawnem mem życiu... 
Długie bambusowe brzeszczoty KOM Już teraz nie pamiętam przepisów, których 

ZE nawzajem o siebie. Trzeba było w |się niegdyś uczyłam z „Ksiąg klasycznych” i z 


milczeniu znosić krwawe razy w ramiona i w | „ksiąg swiętych *), czasem, ah! czasem, nie mam 
ręce, mając nogi skostniałe od zimna. |już nawet chęci pamiętać. 

Po skończonej lekcyi, służące ubierały mię | Koto jęknęło trzema podobnymi do krzyku 
według ceremoniału i naipierw padałam na zie- tonami. 
mię przed mym ojcem, którego zawsze zastawa- | — .„. Nie mam już nawet chęci. A zresztą, 
łam w komnatach jego żon... |już sama nie wiem, już nie wiem... Móże powin- 
Brał mię ze sobą, gdy szedł odbierać po-|nam zapomnieć? 
samurajów, pachołków i służby. Przepisy, jakich mię uczą dzisiaj, są inne... 
Piękne jedwabne suknie wlokły swe fałdy | Jakżebym mogła jeść gorący ryż, czując na 
po ziemi, lakowe pochwy mieczów ocierały się o języku smak- surowej ryby?.. Zdaje mi się, że 
pochwy sztyletów. I pragnęłam w głębi serca, by | powinnam zapomnieć... — : 
tak wszystko przetrwało niezmiennie przez lat, Ręka puściła struny i opadła bezwładnie w 
tysiące. fałdy jedwabnego rękawa. 

Pędzel zatrzymał się; malarz nie porusza- Rae W Hoki śnieg na wielkim podworcu 
jąc się, zamknął oczy, by lepiej słyszeć. jziębił mi „strasznie nogi, a bambusowe miecze 
— |] z głębi serca pragnęłam umrzeć ra- | boleśnie ciążyły mym wątłym rekom. Po 
czej tysiąckrotnie, niż żyć obcem lub różnem od Teraz niema Juz ani śniegu, ani mieczów. 
tego życiem. A służące nie rozsuwają już shodji mego pokoju 

Lecz prędzej, niż góra Foudji zmienia swą ToN 5d cieple o ec mg a > ; t 
barwę o zmierzchu, cała powierzchnia ziemi do- e br Tę Ee "g A sea > A. 
szczętnie się zmieniła... A jednak nie umarłam... | 95170 uuliwk. <w e > 

W zadumie chwyciła palcami za struny koto. — .. Doprawdy lepiej zapomnieć... 
Zbudziły się melancholijne dźwięki. Mały głosik | nieć o wszystkiem. Zapomnę... Ho!... 
powtarzał, jakby zwrotkę piosenki: F | Koto, niezręcznie i nieuważnie chwycone w 

— Nie umarłam... nie umarłam... nie umar- | "EC potoczyjawsię ną ziemię: 
łam... I nowe życie uwikłało mię, jak sieci pta- 
szników  wikłają schwytane w sidła bażanty... 

Schwytane w sidła i zbyt długo w ciasnych klat- 

kach więzione bażanty nie potrafią już rozpo- J . 
strzeć skrzydeł i zapominają o minionej swo- *) Chińskie księgi, 
bodzie... | japońskiego wychowania. 


Redakior naczelny: Dr. ROGER 


kłon 


zapom- 


(C. d. n.) 


stanowiące dawniej podstawę 
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